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G łó d  p r a c y  i u c z c iw a s o , g m S ziw e g o  z a r o b k u

Czy wieikta roboty publiczne
b e z p ł m y ż n y  i fra ze s ó w  z e  słow iH ka litiiw in rzy ?

Sprawa w ielkich r o b #  uciiocizi 
znowu na porsądek dzienny Pć 
raczej teoretycznych  rozw aża­
niach zaczynają zabierać głos i 
ludsię posiadający praktykę i sze 
roki sposób ujm owania rzeczy. 
Coraz bardziej przenika św iado­
mość, że konieczności rozw ojow e 
pchają nas ku pod lęciu prac i 
doświadczeń przedsięw ziętych  „z  
m iarą i ołówkiem  w reku", a ma­
jących na celu sKończenie z dal- 
sztm  gniciem  w bezrobociu cen­
nego m aterjału  ludzkipgo, Polski, 
dalszem i postępami nędzy na 
wsi i zaniedbywaniem  bezpieezeu 
stwa państwa, co grozić może mc 
ob l’ ’v s ln tm i skutkami.

Jak wiadomo, niedawno aa-dą 
pjł w „P a r t j i  P ra cy " rozłam. 
Cżęść członków poza drobnenn 
sprawam i personalnem i i organi- 
zacyjnem i, ustąpita, uważając, że 
partja , która g łosiła  dawniej ko­
nieczność w ielk ich  robót, dziś 
p riec iw staw ia  się temu planowi

Jak w yg ląda ją  w ie 'k ie  roboty i 
uzasadnienie polityki inw esty­
cy jn e j przez tych ludzi? 
N iedawno p ro f Z. Ludkie­
wicz. w ydał swą broszurkę „O d ­
rodzen ie  gospodarcze Po lsk i", a 
T . F ilip ow icz  rozprawkę „C zy  
Polsce je s t potrzebna gospodarka 
planowa ?"

Obecnie An ton i P lu tyński opu­
blikował sw oje poglądy w bro­
szurze „W ie lk ie  roboty pubhcz 
ne“ , w której nakreślił plan, środ 
ki finansow ania  i am ortyzacji 
całego przedsięw zięcia.

Punktem w yjśc ia  je s t tu nędza 
wsi. D w ie  trzecie  ludności pol­
sk iej, t. j. ca ły  stan ro ln iczy  za ­
myka bilanse niedoborem i jak  
długo stan taki trw ać będzie, nie 
może być mowy o w yjściu  Polski 
z kryzysu, postaw ieniu gospodar­
stwa .narodow ego na należytym  
poziom ie i o je go  rentowności. 
W ieś w yraźn ie ubożeje i to w  
tem pie zastraszającym ,

A n i redukowanie w ie rzy te ln oś ­
ci, ani drobne odciążenia, oddłu­
żenia rolników, ani nawet kredyt 
;ia przyszłość nie ra tu ją  sytua­
c ji. S tajem y wobec groźby upad­
ku W arsztatów  rolnych, zatem 
groźby głodu tak dalece, że może 
za jść znów konieczność sprowa­
dzania za m iljony  mąki am ery­
kańskiej’ , Jak to było w r. 1925.

N ożyce  cen ziem iopłodów  i ar­
tykułów  przem ysłowych nie zw ie­
ra ją  się Przem ysł nie może obn i­
żyć swoich tow arów  spowcdu ma­
łego zbytu. Toteż cała akcja zm ie­
rza jąca  w  tym  kierunku, kończy 
się fiaskiem . W obec niemożności 
obniżenia cen przem ysłowych do 
poziomu cen roln iczych , koniecz­
ność nakazuje pod groźba kata­
s tro fy  podwyższen ie tych ostat­
nich. N ie  może się to odbywać w  
sposób sztuczny, ale w sposób na­
turalny przez zw iększenie ilości 
nabywców  produktów rolnych, 
przez danie masom pracy. SOU 
m iljonów  rocznie, zdaniem  auto­
ra, to auma, htóraby m ogła 
pchnąć nasze życie na nowe to­
ry.. W arszta ty  pracy przeszłyby 
swoje minimum, zaczęłaby się 
stopniowa, w  szybkiem tempie 
postępująca likw idacja  bezrobo­
cia. (L ic zą c  aochód narodowy 
obecnie na około 9 m iljardów , 
w p ła ty  skarbowe ocen.am y pozy­
cją 1.800.000.000 zł., a w ięc  około 
20 procent. Zw iększenie obrotów, 
zw iększenie dochodu społecznego 
podniesie skalę w p ła t ).

P rzeprow adza jąc  w ielk ie robo­
ty, trzeba posiadać plan i dosto­
sowanie go do rzeczyw istych  po­
trzeb. N ie  wolno w ydać za mało 
pod groźbą załam ania się planu. 
Roboł y  muszą mieć zagwaranto­
waną rentowność. Jako przykład 
tak iej roboty daje autor plan bu­
dowy kanału łączącego Śląsk 
przez Dniestr, Prut, Dunaj z mo­
rzem Czarnem.

Finansow anie robót odbyłoby

się drogą wypuszczenia obligów, 
które w ściśle określonych term i 
nach powróciłyby do kasy em itu­
jące j. W ie lk ie  roboty m e zw ięk ­
szałyby b iurokracji, ani e ta tyz­
mu, wykonanie ich spoczywałoby 
w ręku przedsięb iorstw  pryw at­
nych.

M usiałyby być zamknięto no­
życe cen płaconych producento­
w i i konsumentowi, Innem i słowy 
należałoby uprościć pośredni­
ctw o.

Robotn icy powinni być zatrud­
nieni przez przedsiębiorców , a 
wynagradzan i godziw ą płacą, po­
zw a la jącą  na utrzym anie i zaspo­
kojenie potrzeb 
rodziny.

ich własnych i

obrotu na głow ę nie w ięcej, jak  
25 zł. w banknotacn i w  b ilon ie
Jest to kwota tak niska, że trud­
no ją  porównać z jak im kolw iek  in 
nym narodem Europy Rum unja i 
Jugoslaw ja  mają o 50 proc. w ię ­
cej p ien iędzy w obrocie, n iż P o l­
ska. W ęgry  i F in land ja  o 100 pro 
cent, m e m ówiąc ju z o takich kra 
jaeh, jak  N iem cy, F ran c ja  i A n ­
g lja . Stoim y w ięc  daleko od punk­
tu nasycenia i niema obawy, aby 
nastąpiła dewaluacja. Również 
drugi argument, a m ianow icie mo 
żilw ość podskoczenia wysokości 
cen przem ysłowych po ro ln i­
czych, jes t nieprzekonujący, 
zdaniem autora, ponieważ w łaaze

PolsKiego, polm iljonow 'y przy­
rost roczny nakazuje tw orzyć no­
we w arszta ty  pracy i lepsze w a­
runki rozwoju.

Sprawam i temi zajm iem y się 
jeszcze innym razem.
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I m ają zawsze możność, aby przez 
Autpr planu nie przew idu je in-i politykę celną i kartelow ą nie 

nych źródeł linanbowania, jak  zwyzki cen przetny-
zw iększenie obiegu pienię_negc ulowych. Strach przed m ożliwo- 

pocrednio) przez- wprowadzenie załam ania się planu jes t nie-
na rynek tonów  o odpowiednim  zrozum iały. Jeżeli w ie lk ie  roboty 
systerńie wym iennym  Bon taki nj e zostaną podjęte i życie go- 
i od legałby am ortyzacji, by łby za- spodarcze ożyw ione, stracim y nie 
bezpieczony ) m iał pełny obrót m iljonów  kredvtów  potrzeb-
wewnętrzny Pon iew aż wykona- ; nych początkowo na rozpoczęcie 
ne inw estycją dałyby eiek ty, z, wykonania planu, lecz 3 m ilja rdy  
k tó iych  m ieliby orzyetać nie- j zobow iązań roln iczych 
tylko współcześni, a le i nasienne; _ .
pokolenie bon ial tlo ty  i h  p isze: „N ie  można być
tować jaKo pożyczkę w ew n ętrzn ą ,j10• '' i0 ‘ ,n’ e pc-1'tjeznie cżyTi* 
zaciągu iętą  częściowo na okres ńyin, a biernym  i bezwładnym 0- 
obecny, częściowo na dłuższe spodarczm N ie sposo głod i ego 
okresy pracy i godziw ego zarobku ludu

Czy plan jest realny i czy mo- nakarm i^ j." mużną z kasy pu- 
że być wykonany? Autor p o d - j^ ’ c f neJ 1 f* . zesami zaczeipnię.- 
kreśla bardzo wydatny brak środ tom i 7e słownika Lch w ia izy  . 

kow obrotowych. Jeszcze cztery | A czkolw iek  możnaby mieć 
lata temu było w obiegu weksli znaczne zastrzeżenia, co do syste- 
za 5 m iljardów , a banknotów i mu finansow ania robót i ich me- 
bilonu za DÓłtora m iliarda. Obec- tody przenrowadzenia. to jednak 
nie kursuje weksli tylko m ilja rd j sama sprawa konieczności poli- 
a po odliczen iu  sum przechnwy-1 tyki inw estycy jnej na szeroka 
wanych w kasach i w  „pończo- skalę- jesl n iew ątp liw ie słuszna, 
chach", pozostaje do faktycznego Szybki rozw ój ’V ?c iow Tv Narodu

Pasek pomaraftczowy
Ceny pomarańcz paSsHcciyły c 1(1 procent

H urtow n icy  owocow i, korzy - 1 mo^ria liczyć, t  Jieny pomarańcz 
sta jąc z wzm ożonego ruchu w

^ s ^ B a mKaaSBmmaiamsmimBssaBBasBE ^nsjsrsisii. zngggŁa : ::
Mai* przepyszne szyneczki, znakomitą kiełbasę polską i mazurską 

specjalnie świąteczne nabywamy lylko w firmie
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icficiicii tMiim wzdłuż
ma być pedstawą nrsiej polityki z&otswej

W sla jest n ietylko „polską i szaru Polski e tnogra ficznej. W 
rzeką". Stanowi ona zarazem  na-1 tych wnrunkach znaczenie gospo-
turnlną oś gospodarczą Polski, 
zarówno spowodu, że jes t natu- 
la lnym  łącznikiem  kraju z mo­
rzem, jak  rów n ież ponieważ je j 
dorzecze obejm uje blisko 50 proc. 
obszaru państwa, a 80 proc. ob-

darczo W isły, tak jako natural­
nej lin ji kom unikacyjnej jaketeż 
jako lin ji stanow iącej jakby śro 
dek geogra ficzn y  Polski, jest 
olorzym ie.

W przeszłości, gdy nic było

tygodniu p rzedśw ią tecznym ,. śru ­
bu ją ceny na pomarańcze. W  b ie­
żącym tygodn ia  pom arańcze po­
drożały w  hurmę o 10 proc., co 
odbije się rów n ież na sprzedaży 
w  detalicznych  sklepach owoco­
wych. H artow n icy  podnieśli cenę 
pom arańcz hiszpańskich z 1.40 
na 1 zł. 50 gr. za kg. Do 1 zł. 65 
gr. za kg. podrożały w  hurcie po­
marańcze palestyńclrie.

Na rynku owócowym  znalazła 
się ostatnio duża ilość zeschnię­
tych pomarańcz, które są uszko­
dzone, wskutek zbyt d ługiego 
przechow yw ania ich na skła­
dach. H urtow n icy otrzym ują od 
de la lis tów  m asowe zw roty  tow a­
rów . Zeschnięte pomarańcze od­
dane są na tp fzed a ż  handla­
rzom ulicznym  handlującym  na 
wózkach.

N ieza leżn ie  od przedśw iątecz­
nego pasku pom arańczowego, za­
uważyć wypadnie, że pozw ole­
nia przywozu na pomarańcze 
znajdu ją  się przew ażp ie w  re ­
kach do tego niepowołanych. O- 
soby te handlu ją temi pozw ole­
niami za grube pieniądze. Oczy-

wym  poziom ie.

Bezczelna propaganda
Dw?j ksIęla-se&Cfórjg prz.d sętiem

W  Eużęcinie pod W arszawą 
grasuje sekta hodurowców, m ia­
nująca sie kościołem  staro - ka ­
tolickim  Sekta posiada n iew ie l­
ką kapliczkę, gdzie od czasu do 
czasu odpraw ia ją  się nabożeńst­
wa. N ie liczn ą  gromadkę zw olen­
ników kościoła staro - katolick ie­
go provradzą dwaj księża : Szcze­
pan Kolanko i Franciszek  Mu­
cha.

W szystko to brłoby zgodne z 
obowiazujące.mi przepisam i pra­
wa. gdyby nie fakt, że obaj du­
chowni rozpoczęli w  pewnym o- 
kresie namiętną i napastliwą a- 
g itację , m ającą na celu w yszy­
dzanie re lig ji  i Kościoła  katolic­
kiego. W  kazaniach w ygłasza­
nych podczas nabożeństw, obaj

będą stab ilizow ane ' na w D śeK  księża opow iadali, h iestw oi zoe.e 
■ brednie' swom owieczkom o du-

jaszcze kolei i należycie roz bu do 
wanych dróg. lo la  kom unikacyj­
na W is ły  była należycie w yzy ­
skiwana Obecnie zaś —  gdy za­
czyna iuż m ijać okres wszech- 
w ładżtwa maszyny parowej i w y ­
ścigu szybkości bez w zględu  na 
koszty, a coraz w iękrzą ro lę gra 
kwestja jaknaitańszej kalkula­
cji znaczenie komunikacyjne 

j W isły znów' zaczynia nabierać 
w iększej wagi. Pozatem  zaś Jej 

• roku jako „środka geogra ficzne* 
o " w państw ie występu je rów* 

chow icństw ie kafolick irm  i- Pap in ; w eź 0P plan coraz w yraźn iej, 
żu. G łosili, że Papież prowadzi Toteż bardzo ciekawy 1 w art

uwagi jest. om aw iany obecnie w 
kolach roln iczych, pro jek t budo- 
wy całego łańcucha elewatorów 
zbożowych wzdłuż W is ły  —  na* 
razie r.nd ie j dolnvm  biegiem . 
P ierw szy  ntsri m iałby objąć bu­
dowę 5— 6 elew atorów  na prze- 

j strzeni od W arszaw y do Grudtią-

za -*ia (lom ien iem J f:; \ ,rf,v* $  |Pi Przestrzen i W i-
.i^^t na tyle uregulowana, zo

Ir d r y g s  ę r ^ ^ c iw k o  wł.. śc !c'e scc. b s ru
—  Czyż może być coś okropniej 

szego oa karalucha w  b igos ie?—  
mówuł p K azim ierz  ZiółkieWicZi 
św iadek oskarżenia W procesie 
Janiny Goszczyńskiej, w łaśc ic ie l­
ki restauracji na rogu ul. K oper­
nika i Tamki.

Proces Goszczyńskiej toczył się 
przed 15 oddz:ałem Sądu Grodz­
kiego, gdzie restauratorka oskar­
żona była „o  danie k lien tow i w ygo 
towanego robaka domowego, t. 
zw. „prusaka" do spożycia". Re­
stauracja p. Goszczyńskiej słynie 
wśród byw alców  cyrkowych i a- 
matorów w alk  zapaśniczych, z do­
skonałych b igosów . N ic  w ięc dziw  
nego. że lokal p Goszczyńskiej 
znajdu jący Się w  sąsiedztw ie cyr­
ku, c ieszył sie dużą frekwencją, 
tem bardziej. że w łaścicielka baru, 
sch lebiając gustom swoich k litn -

w iśćie. że w  tych warunkach nit tów i ich zam iłowaniom  do spor-

In s p e kto rzy Scotland Ya rd u
Swiedkami w procesie fałszerzy zneizkow

Za pośrednictwem  Generalnego 
konsulatu  R. P. w  Londyn ie w y ­
słały polskie w ładze sądowe w e­
zwania dla trzech insppktoralów 
Scotland Yardu , którzy zezna­
wać m ają w  charakterze św iad­
ków w  w ielkim  procesie fa łszerzy  
znaczków ubezpieczeniowych. Jak 
w iadomo proces ten wyznaczony 
został przez w ydzia ł V I I I  karny 
W arszaw skiego Sądu Okręgow e­
go na dzień 29 b. m.

K »  9 W  N  B  C  E  W I S I
H O T E L U  E U R O P E J S K I E G O
(obok głównego wejściu hotelowego, tel 500 12) 

P O L E C A J Ą  N A  N A D C H O D Z Ą C E  Ś W I Ę T A

B0RD0SK1E, SURGUDOSKIE, 
WŁOSKIE REŃSKIE i t. U.

Od 5  cl. 50 gr. butelka
oraz KONIAKI. LIKIERY, WÓDKI i wszelkie trunki krajowe i zagraniczne 

WYŚMIEF.1E WÓDK. I ę i l f l U O W O I  A ł
W YTRAW NA ST 'IR ” 'A  J U ł t f l U  W  ' ł U W !

W I N A

N a ław ie  oskarżonych zasiądzie 
6 uczestników a fe ry  z drukarza­
mi Drabinką i Czapnikiem  na cze­
le. Gdyby inspektorzy p o lic ji an­
g ie lsk ie j nie przybyli na proces, 
za jdzie  konieczność odczytania 
ich zeznań złożonych w  swoim 
czas ie ,w  drodze rekw izyc ji przed 
sądem londyńskim.

'/y ji r i n Z Z ' - J > ■' 'H.t 1.1/ft ” if...7;' v,vy !*.**« j

3.000 turystów czeskich
W  dmu w czora jszym  baw iła  w 

W arszaw ie p ierw sza wycieczka z 
Czechosłowacji, k tóra  zatrzym ała 
s ię w Po lsce  w  drodze do Sow ie­
tów. Wskutek porozum ienia czes­
kich organ izacy j tu rystycznych  z 
Sow ietam i w  ciągu lata r. b. wy- 
jed zie  do Z. S R. R. około’ 3.000 
tu rj sfóyż.

W szystk ie te wycieczki p ize ja - 
dą tranzytem  przez Polskę i za ­
trzym yw ać śię będą w  jednym  kie 
runku w  W arszaw ie, zaś w  dro­
dze pow rotnej w e Lwów ie i K ra ­
kowi®.

tu, ozdobiła lokal licznem i portre­
tami na jw yb itn iejszych  p ięściarzy 
śvńata.

K azim ierz Z ió łk iew icz w stąp ił 
pewnego w ieczora  do baru m iędzy 
jednym  numerem programu a dru 
gim  na bigos Kończąc juz po fe ję  
z przerażeniem  zauważył o lb rzy ­
m iego prusaka. W7szezął alarm  i 
w ezw ał po lic jan ta  dla spisania 
protokółu.

W łaścicie lka lokalu nie p rzy­
znała się do tego, że utrzym uje 
lokal w  warunkach antysanitar- 
nych i zaklinała się, żo wr je j 
p rzedsięb iorstw ie niema 'oba- 
ków. Dowodziła, żo jes t i o niecna 
in tryga  b. pracownika L rm y  Ja­
na F igurskiego, k tóry chce za- 
w ładnąć interesem  i w  rozm aity 
sposób szykanuje ją. nasyłać 
ludzi, k tórzy w szczyna ją  awmntu
ty*

—  Już raz —  m ówi oskarżona 
—  m iałam  nodobną sprawę. .T ym ! 
razem  chodziło o karalucha w 
grochówce, k tórego rzekomo zna 
lazł jak iś konsument. T łum aczy­
łam  mu ja  i ca ły  personel, że to 
nie je s t karaluch, lecz ciemno 
przysm ażona słoninka. Gość nie 
ustępował i w tedy jeden z kelne­
rów  zao fia row a ł się spróbować 
rzekomego karalucha. W reszc ie  
gość dał się przekonać, a nawet
i sam spróbował i orzekł, że jes t 
to słoninka.

—  A  jak  było z karaluchem, 
którego znalazł Z ió łk iew icz?  —  
pada pytanie.

—  Ano przyszed ł ten Dan i za­
żądał bigosu. K e ln er podał mu 
porcję. Gość z jad ł wszystko i 
p raw ie ta lerz  w yliza ł, zap łacił i 
wyszedł. Po chw ili w raca  z po­
lic jan tem  i pokazując o lbrzym ie­
go karalucha w o la : „O ! co zna­
lazłem  w  pani b igos ie ! To  skan­
dal takie paskustwa dawać go­
ściow i ! “ .

Obrońca oskarżonej adw. M a­
m rot tw ierdził, że sprawa w yro ­
sła na tle  za targów  o restaurację 
i Z ió łk iew icz został nasłany 
przez F igu rsk iego  dla dokuczenia 
i sprowokowania spraw y karnej 
je gó  klientce*

niem oralny tryb życia jest o j­
cem sieaem naśuorsa dziei i, cały 
zaś k ler katolicki prowadzi skan­
daliczn i tryb żyda .

Brednie plecione w kazaniach 
oburzyły nawet zwolenników  ho­
durowców Kilku z nich zw róciło  
się do m iejscow ego proboszcza 
katolick iego z
że Kolanko i Mucha szkalują r e - . 
lig ję  i Kościół, «  w kazaniach l kr;n1’,nl-k6c-,a 
swoich dopuszczają się ordynar­
nych i niewybrednych bluż- 
n ierstw . Na skutek zam eldowania 
w szczęte zostało dochodzenie, któ 
re w całej rozciągłości po tw ier­
dziło słowa słuchaczy kazań K o ­
lan ! i i Muchy

W  Sądzie Okręgowym  toczył 
się w czora j proces ob.Y0.wu du­
chownych oskarżonych o bluż- 
nierstwo. Po wywołaniu  sprawy 
przez woźnego, okazało się. żc 
obu oskarżonych niema na sMi 
Ks. Mucha złożył zaśw iadczenie, 
że jes t chory i nie może się sta­
wie, Kolanko zaś z przyczyn  od

a
tokam i może sie 

odbw m ć norom 1 nie i z należytą 
regularnością. W  m iarę zaś po­
m aw ian ia  sie spławności W is ły  
JJńru -h elew atorów  b d b y  prze- 
•Bii-mny także na je j b ieg  środ­
kowy.

E lew atorc nadwiślańskie słu-ć 
ży łyby  n ietrlko do m agazynowa­
nia zbór i przeznaczonego na ekł- 
nor{ i <lo wyzyskania W is ły  iatęp 
rr tu ra jn e j r te r ii kom unikacyj­
nej m iedzy ^olską a Bałtykiem  
ale także m iałyby na celu prze­
trzym ywanie zapasów ziarna 
nrzez czas dłuższy i un ieza lć1- 
nienie w  ten sposób naszego ro1- 
nictwa od dorvw czvch  wahań ce-

siebie niezależnych, rów nież nie j-jg rynku św iatowym
mógł przybyć na rozpraw ę Oka­
zu je się bowiem, że przebywa o* 
becnie w  w ięzien iu  w  Brześciu 
n/Bugiofti pod zarzutem pospoli­
te j kradzieży.

Wobec n iestaw iennictwa oskai; 
żonych proces został od ro czon i.

Z tego 'wzglądu budowa e lew a­
torów  zbożowych wzdłuż biegu 
W isły  wysuwana jec t przCz koła 
roln icze iako fedna z nodstawo- 
wych części składowych p rogra ­
mu gosnodarczego Rządu na na1’- 
hliZsze lata.

u l  » » + » ♦ » »

ZDROWY TRUREK -  ZDROWY LUD 
PlŚńiy W Ł A S N E  W ? N 0 , M IÓ D !

H . M A K O W S K I
K R U S Z W I C A  

W a r s z a w s k a  g ie łd a  pSaulątna
w  dniu 17 kwietnia

Dewizy: Belgja 89.85, Bolandj i przeważnie sabsMi, dla akcyj słaV
358.00, Londyn 25.68, Nowy lork 
(kabel) 5.30 i pót, Paryż 34.90 i pót, 
Praga 22.15, 3zwajcarj'a 171. Gu, 
Włocny 44ą.*0. Obroty mniej, niż 
średnie, tendencja niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w obrotach pożar 
giełdowych — 5.21 i pół. Rubel zło­
ty —  4.66 i pół. Dolai złoty —  9.07 
i poł. Gram czystego złota —  5.9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w u- 
brotach pryw. —  108.25. Font sterl. 
(banknoty) w obrotach pryw. —  
25.66.

Papiery procentowe: 3 nroc. poż. 
budowlana 45.10— 45.00; 7 proc poż. 
stabilizacyjna 65 38 —  66.13 —  66.00 
(odcinki po 500 doi.) 66.00— 66.38 
(w proc.); 4 proc. poż,. inwestycyjna 
1Ó5.0U; 4 proc. państw poż. premjo- 
wa dolarowa 53.75; 5 proc. konwer- 
syjna 66.50; 6 proc. poż. dolarowa
78.50 (w  proc.); 5 proc. poż. kole­
jowa konwers. 61.60; 8 proc. Ii. 7, 
Banku Gosp. Kraj. i 8 proe. oblig. 
Banku Gosp. ’waj. 94.00 (w  proc.j;
7 proc. L. Ż. Banku Gosp. Kraj. i 7 
proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 83.25;
8 proc. L. Z. T anh u Rolnego 94.00; 
7 proc. L. Z Banku Rolnego 83.25.

Akcje: Bank Polski 88.50— 88.25— 
88.50, Lilpdp 10.50, Starachowice 
16.50— 16.30— 16.85. Tendencja dla 
pożyczek pań stwowych przeważnie 
niejednolita, dla. listów zastawnych

sza. W obrotach prywatnych po­
życzki dolarowe: 8 proc. państwo­
wa z r. 192o ( Dillonowska) 90 l trzy 
ósme — 90 i pięć ósmych (w  proc.); 
7 proc. m. st. Warszawy 70.00— 
703i (w  proc.).

WdrszawsK* 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

w  dniu 17 kwietni?
Obrót wyniósł 1.754 touny, w  tem 

żyta 385 t. —  Notowano za 100 kg., 
pszenica czerwona jara 17 i pół — 
18, jednolita 17 i pół — • 18, zbierana
36 i poł —  17, żyto I st. 14.25 —
14,50, Il-gi 14 —  14.25, owies I at. 
15 —  10, 2-gi H i  pół —  15, 111-ci
11 — 11 i pól, jęczmień browarny 
'7  : pół — 18, ll-go gat. 16 —  16 
i pół, Ill-ci 15 i pól — 16, 4-ty 15 — 
1‘ i pot, groch polny 23 -  25, Vic-
toria 41 — 43, seradela 11 i pół —
12 i pót, maka pszenna I-B 30 —  J3 
l-G 2? —  30, 1*5 26 -  28, I-E 24‘ —  
26. II-B 22 -  24, łl-D 21 - 22, II-F 
20 — 21, II-O 19 —  22, III-A 14 —  
15, żytnia gat. 23 — 24 i pót, I gat 
do 65 proc. 22 —  23, 2-gi gat. 16 — 
17, razowa 17 —  18, mślednia 13 ( 
poł — 14 i pót


